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Kok 1»4S. Ju tro ,  ŚŚ. Hipolita i Kassyana MM. 

Poju trze  Pełnia.

Ju t ro  przypada doroczny Odpust na cześć Sgo W a ­
w r z y ń c a . Takowa uroczystość obchodzoną będzie 
z wystawieniem N. S a k r a m e n t u ,  z  Kazaniami i P roce­
sjami, w Kościele Powązkowskim .

W Kościele W W . Panien Sakram entek, ju tro  o go­
dzinie lOtej rannej, odbędzie się solenna W otywa, na 
intencję łaskawych Dam, które ofiarować raczyły kwa- 
dratv  do dywanu, przed O łta rz  Najświętszego SAKR A- 
JV1ENTU.—  Arcy Bractwo składając dzięki Szano; Da­
mom, za dar  znakomitej wartości ku ozdobie Domu 
BOŻEGO, na rzeczone Nabożeństwo zaprasza.

Przez Rozkaz dzienny CESARSKI do Zarządu s łu ż ­
by cywilnej na dniu l5/z7 z. m. wydany, Nekre: Koleg. 
X ię  Lubom irski, mianowany został Kuratorem honoro­
wym szkół powiatu Orszańskiego.

Porucznik pu łku  Halickiego M am ontow , przezna­
czony został na Adjutanta Placu Gytadelli Alexandryj- 
skiej w W arszaw ie.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  d o  Zarządu s łużby 
cy wilnej na dniu ,5/ «  Maja r  b. wydany, Radca hono­
rowy Piotr  Osipow, E x ek u to r  Biura Policji m. W a r ­
szawy , uwolnionym został od służby na własną prośbę, 
z rangą Asesora Kolegjalnego i pozwoleniem noszenia 
munduru IXtej klassy.

Rada Administracyjna udzieliła Franciszkowi Ne- 
Starowiczowi i Augu: N or blin, lOcio-letnilist p rzyzna­
nia wynalazku na nowv system zasuwek piecowych.

Ju tro  o godz: lszej po połud:, odbędzie się posiedze­
n i e  Opiekunek Zakładu Sierot i Sal Ochrony, pod opie­
ką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności.

M ichał fP ietcki, Obywatel Gubernji Augustowskiej, 
w  dniu 9 b.m . przeniósł się do wieczności w ad ęoku 
ivcia .  Nieutulona w żalu pozostała Żona wraz z o r  ą 
i Familją tu  obecną, zapraszają Przyjac ió ł i Znajomych 
na exportację zw łok, dziś o godz: 4tej po połud: z Ko­
ścioła Śgo K rz e ż a ,  na smętarz Powązkowski.

Józefa zCzamrajów Jastrzębską, p r z e ż y w s z y  l»t 34,
po ciężkiej chorobie, opatrzona SS- S aKRAMEN 1 A- 
Ml, onegdaj przeniosła się do wieczności. Pogrążę01 
w smutku Mąż i Syn, zapraszają Krewnych i P rzy ja­
ciół, na przeprowadzenie zwłok, dziś o godz: 5tej po 
poł,u:»* Kaplicy X X . Reformatów, na smę: Powąz:-

życ io rys  Bonawentury Kudlicza , b. Artysty, Nau­
czyciela i Reżysera Tea trów  Warsz;. Bonawentura Ku- 
dlicz urodził się d. 12 Lipca 1780 r .  w mieście Plesze­
wie, w W . X- Poznańskiemu  ukończywszy nauki, obrał 
sobie zawód na pozór tak ła tw y ,  a w istocie tyle t r u ­
dnych przedstawiający w arunków , i poświęcił swoje 
zdolności scenie krajowej istniejącej pod ów czas pod 
zarządem ś .p  Wojciecha Bogusławskiego. Niezrażo- 
ny żadnemi przeciwnościami, młody zwolennik TaJji *

M elpomeny, nie cofnąłsię na drodze raz obranej, i w d. 
27 Czerwca 1801 r. policzony m został w poczet A rty­
stów Dramatycznych T eatru  W drszawskiego. Kształ­
cąc się pod okiem Bogusławskiego , wspierany jego ra­
dą i przychylnością, w ystąp ił  na scenę po raz p ierw ­
szy w roli Susceptowicza, w Komedji Szkoła obmowy; 
następnie w miarę rozwijania się jego talentu, powie­
rzano mu role coraz ważniejsze w Trajedjach, D ra­
matach i k o m ed jach , a ś .p .  Kudlicz wywiązywał 
się chlubnie z najtrudniejszych zadań dramatycznych. 
Najsprzecznie jsze z sobą charaktery ,m alował on w swo­
jej grze, z całą prawdą i wykończeniem, tak, że t r u ­
dno czasem było  uwierzyć aby ten sam Artysta, k tóry 
takim dreszczem i przestrachem przejmuje Publiczność, 
przeklinając syna w Dramacie Zycie Szulera, m ógł 
tak szczery i serdeczny śmiech wywołać w Komedji 
Rendez vous na przedmieściu  lub Rochus P um per-  
nikel. Nie poprzestał jednakże na tein ś. p. Kudlicz, 
zrozumiał on swoje stanowisko, i zaczął zgłębiać t a ­
jemnice powołania aby wszechstronnie stać się uży te ­
cznym scenie; w tym celu prze tłum aczył wiele dzieł 
dramatycznych, jako to :  Machabeusze, Vpior, R y ­
w al swojego Loka ja  i t. d., a w r .1815 obją ł Nauczy­
cielstwo w Szkole dramatycznej, jakoteż w Konserwa- 
torjuin muzycznem i szkole deklamacji; w r. zaś 1824 
powierzono mu Reżyserstwo Teatru; obowiązek ten 
pełnił  z niezmordowaną gorliwością, aż do chwili w k tó ­
rej jako Emery t  opuścił naszą scenę, co zaświadcza 
wydana mu na piśmie opinja Dy rekcji T ea tro w i wszel­
kich widowisk w Królestwie w tych s łow ach: nPrzez 
cały ciąg ęUun 'eJ ' P0(* ws*e'kiemi względami najpo­
żyteczniejszej s łużby swojej, JPan Kudlicz odznaczał 
się szczególniej tak w zawodzie scenicznym, jako i Na­
uczycielskim, znakomitym talentem, gorliwością, i nie­
zmordowaną pracowitością. Prowadzenie jego by ło  
ciągle wzorowem.” Ś. p. K udlicz, jako człowiek p r y ­
watny posiadał znakomite przym ioty , b y ł  przyjacie l­
skim, litościwym, cha rak te ru  stałego, a w tow arzy ­
stwie wesoły i dowcipny. Czterdziesto letnia jego praca 
na naszej scenie, bez zaprzeczenia zostanie d ługo  w pa­
mięci naszej Publiczności,  k tóra tak umiała cenić jego 
wysoki talent i poświęcenie, a uczniowie wyszli z jego  
szkoły jako to :  nieodżałowany ś. p. Wojciech Piasec­
ki, pełen talentu J .  S. Jasiński, ulubieniec naszej ° 
bliczności W o:Źółkowski, \ t y l u  i n n y c h , zostaną ja o p °  
niniki jego pracy i gorliwości, ho też dewizą życia ego 
niezmordowanego człowieka była ciągła i rzeczy 
użyteczność. . „ ,,

W .* • * »  I W n . k i e g , .
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Do wód mineralnych sztucznych wydawanych w ln-  
stytucie Dra Struve  z Drez.ua, w Ogrodzie Saskim,przy­
były  dwie nowe, tak zwana Glejchenbergska i Eger- 
ska Wiesenquelle.

Kurs wczorajszy : Listy zast: nowe, za 100 zł,  żąda­
ją  rs. 14 k. 50 (zł. 06 gr .  20), dają rs. 14 k. 47 (zł! 96 
g r .  14); wartość kuponu k. SVb.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, p rzyw ołan i:  po 
Kom: Nieznajoma , Wszyscy. Po Kom: Pamiętniki 
Szatana, JPanny Morys i Strzelbicka, oraz IP. Ja­
nin ski 2-kroć i JP .  Majewski.—  Ju tro ,  jeżeli pogoda 
posłuży, daną będzie w Teatrze na Wyspie w Łazien­
kach Opera w trzech aktach pod tyt: Arm ida, której 
wystawa zupełnie jest zastosowaną do tego teatru, 
ozdobiona Tańcami, płynieniem licznych i świetnie 
illuminowanych Statków, Deszczem czarodziejskim , 
różnokolorowemi Ogniami bengalskiemi, i t. p .—  Na 
przypadek niepogody: w Teatrze Rozmaitości Lukre­
cja Borgja, Tańce.

Wiadomości z Kaukazu . —  Wzięcie Gherghebylu 
poprzedziły  następujące działania wojenne: W  końcu 
Maja i na początku Czerwca r .  b., zebrały  się wojska 
w  punktach wskazanych im do prac i działań iata. 
W  Dagestanie skoncentrowały  się do w ypraw y na 
Gherghebyl. W  Czeczeni zajęły pozycję na prawym 
brzegu  A rguny ; a b y  w tę stronę przyciągnąć n ieprzy­
jaciela. Udanie się osobiste na ten punkt dowodzącego 
naczelnie na Kaukazie, wzbudziło obawę Szamy/a, 
k tó ry  zw oła ł  liczne oddziały do W ielkiej Czeczeni. 
Jednakowoż górale ograniczyli się na niepokojeniu fu- 
rażujących Rossjan, i na bezskutecznym a drogo p rz y ­
płaconym napadzie na au ły  Stary- Yurt i Bragttny .—  
W dolinie Kumykskiej Pułkow nik Sztabu Werewkin, 
poskrom ił au ł  Akhmat-tal, będący schronieniem abre- 
ków  i łupieżców. Na czele l  i tu  kompanji piechoty, 
2ch szwadronów dragonów i 600 kozaków, z 4ma a r ­
matami, z rob ił  w nocy z d. 23 na 24 Czerwca wycieczkę 
7. fortu  Ghersel-auł, i obszedłszy drogą trudną do prze­
bycia na prawym  brzegu  Aksai, napadł niespodzianie 
auł, i takowy spalił. W racając lewy tn brzegiem Aksai, 
poraz ił  jeszcze nieprzyjaciela. Ze strony wojska Ros- 
syjskiego legło  12 ludzi, a rannych by ło  115, w tej 
liczbie 1 Oficer.—  Korpus expedycyjoy Dagestański, 
pod dowództwemJenerała Lejtnanta Xeia Argutyńskie- 
go-Dołgorukowa, stanął pod Gherghebylem 13 Czerw­
ca, a w yparłszy  nieprzyjaciela z wzgórz wybranych na 
baterje oblężnicźe, prace oblężenia rozpoczął. A uł b y ł  
mocno ufortyfikowany,i broniony na brzegu lewym Ka- 
r«/, 'owy,obozemoszańeowanyin;jedyny most na tej rzece 
b y ł  również zasłonięty oszańcowanieui. Oprócz 3 a r ­
mat waule, górale mieli ich 4 w polu Za przybyciem
wojsk Rossyjskich, M u r a t  zebrał swoje oddzia- 

• ł y .  Aby opanować a u ł ,  potrzeba było  zająć wzgórza 
Kuduku  i rozległe ogrody położone między temi wzgó­
rzami a strumieniem Gherghebyl.—  W'd. 24 Czerwca

P ułkow nik  Ewdokimow, za pomocą 4ch bataljonów i
haubic, poraził nieprzyjaciela i zajął wzgórza. Tegoż
dnia P u łkow nik  Xżę Barjatyński F ligel-Adjutant .L C. 
K. Mości, z  awangardą kolumny Jene:-Majora Brum- 
mer, złożoną z 3ch bataljonów (2ch bat: pu łku  strzel: 
\ c i a  C-.emyszewa i Igo  pu łku  DagestańskiegoJ, w y­
słanym został na wyparcie górali z wąwozu, w k tórym  
płynie głęboko strumień Gherghebyl. P rzebyw szy  
szybko wąwóz pomimo nierówności g ru n tu ,  i zosta­
wiwszy 6 kompanji w rezerwie przy brzegu strumienia, 
Xzę Barjatyński ustanowił się na brzegu przeciwnym, 
i rozpoczął dalsze działania. Napróżno nieprzyjaciel 
ob róc ił  ogień wszystkich dział swoich na nacierają­
cych, ascisłe oddziały wyszłe z au łu  i obozu oszańco- 
wanego, natarły  z szablą w ręku. Waleczni strzelcy, 
z mężnym Pułkownikiem na czele, przyjęli n ieprzyja­
ciela z bagnetem w ręku, odparli go do ogrodów, i za­
słali też ogrody  jego trupami. W  tej chwili Jenerał- 
M ajor Briim m er  wzmocnił awangardę 3cim bataljo- 
nem pu łku  Dagestaiiskiego, pod dowództwem Majora 
So/monow, i podał Xciu Barjalyńskiem u  możność zu­
pełnego pokonania nieprzyjaciela, eo za pomocą ognia 
kartaczowego z 2ch haubic dokonane zostało. 3ci bata- 
Ijon pu łku  Dagestanskiego odebra ł dwie chorągwie, 
prócz tego zabrano wiele broni. W potyczce tej”, r ó ­
wnie uporczywej jak  świetnej, polegli: waleczny Ma­
jo r  Kirilenko, Kapitan Staroselski, i 38 wojskowych. 
Ranionych było  128,a w tej liczbie 9ciu Oficerów — Na­
zajutrz kolumna Xcia Orbe/yana przebyła ogrody bez 
w ystrza łu ,  i połączyła się z kolumną Pułk : Ewdokimo- 
w a .W yręby  drzewi zbudowanie3 redut, zapewniłyRos- 
sjanom dalsze posiadanie tych ogrodów .—  27 Czerwca, 
garnizon Gherghebylu nie miał już  innego wyjścia, jak 
ty lko  w wąwóz Aimaky, a w krótce  i to zostało p rze ­
cięte. (O wzięciu Gherghebylu donieśliśmy wczoraj).__
Od czasu przybycia wojsk Rossyjskich pod Gherghebyl 
aż do 29 Czerwca, licząc w to i s traty  23 Czerwca, po- 1 
legli ze s trony tychże w ojsk : jeden Oficer w yższy’ 2ch 
Oficerów i 49 wojskowych; jeden Oficer wyższy l i t u
Oficerów i 190 wojskowych, zostało ran ionych .__
W  Khanacie Kasy Kamykskim, Daniel Bek-Elissu na­
padł niespodzianie na jeden z aułów Rossyjskich, ale 
doscigmony w odwrocie przez Kapitana g w a rd j i //«■«- 
lar-Beka, został pobity zupełnie, zostawiając na p lac u  
/0  zabitych i 7 jeńców.—  Na innych punktach Kau­
kazu, było  wszystko spoko jn ie j  wojska Rossyjskie bez 
przeszkody uskuteczniają dalsze prace przy wznoszę- ! 
niu fortyfikacji.

A nglja . —  YY Phmoulh  schwytano statek wysłany 
z Londynu z prochem do Irlandji.—  Do d. 3go b. m. 
po południu, spokojnose panowała w całej Irlandji.
VY Hrabstwach zostających w stanie wyjątkowym, 
mieszkańcy wezwani są przez Lorda-Namiestnika, aby 
do 7go b. m. wszelką broń  wydali pod karą 2-letniego 
ciężkiego więzienia.
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A u s tr ja . —  Na posiedzeniu sejmu 4go b. m., D epu­
towany F ioland  zapyta ł ministerstwo, czy Hrabia 
Montecticoli jes t  Ministrem stanu, odpowiedzialnym 
c*y nieodpowiedzialnym, i c z y j e g o  nominacja by ła  
kontrasygnowaną przez k tórego  z. Ministrów odpowie­
dzialnych’? Tenże Hrabia albowiem ogłosił  odezwę do 
Lombardczyków, w  k tó re j  oświadcza, że Cesarz 27go 
Czerwca przeznaczył go na organizatora W łoch  p ó ł­
nocnych, i że od Igo  b. m. obejmuje w W eronie  k ie ru­
nek zarządu cywilnego we wszystkich prowincjach 
włoskich odzyskanych. Minister spraw  wewn: odpo­
wiedział,  że Hrabia M ontecuco/i jeszcze w Lutym b y ł  
nominowany Ministrem, i że został mu ty tu ł .  B yły  
Minister P illersd o rjf  oświadczył, że Hrabia M onte- 
cucoli b y ł  nominowany w skutek wyraźnego życzenia 
Feldmarszałka Hrabiego Radeckiego, i to w perjodzie 
kiedy jeszcze Ministrów odpowiedzialnych nie by ło .—  
Gwardja narodowa w W iedniu  postanowiła ofiarować 
Feldmarszałkowi Radeckiemu, szablę honorową. —  
Minister skarbu v. K raus, 5go b. m. przedstaw ił sej­
mowi stan finansów austr:; na rok przysz ły  zapowie­
dział zaprowadzenie podatku od dochodów majątko­
wych, zniżenie ceny soli, zniesienie podatku od Izraeli- 
tów , zmianę opłaty stęplowej; co do taryfy celnej t r z e ­
ba mieć na uwadze zniesienie cła wchodowego, ponie­
waż tą tylko d rogą można doprowadzić do skutku zje­
dnoczenie się z Niemcami; również w y n u rz y ł  życze- 
nie ,  aby loterja była zniesioną.—  Gwardja narodo­
wa w W iedniu  6go b. m. uroczyście obchodziła w y­
bór  Arcy-Xięcia Zawiadowcy. —  W  bitwie pod Pe- 
schierą z pu łku  X iaze  E m il, zostało ty lko  126 ludzi; 
forpoczty Feldmarszałka Radeckiego mają zna jdo­
wać się już pod M edyolanem . —  Goniec 5go b. rn. 
wieczorem przyw iózł  wiadomość: Radecki z 3m akor­
pusami, p rzep raw ił  się przez A ddę;  K ró l K arol Al- 
bert cofnął się do P a w ji.

F rancja .—  Zgromadzenie Narodowe 4go b.m. p rz y ­
ję ło  prawo, aby każdy B’rancuz m ógł byćobrany  człon­
kiem sądu przysięgłych; wyłączeni są nie umiejący 
czy tac i pisać, oraz służący .— P. Ricci p rzyby ły  z mi­
sją nadzwyczajną od gabinetu w T urynie, 5go b .  m. 
jeszcze nie wyjechał b y ł  z Paryża-, kilkakrotne mie­
w ał narady z Prezesem władzy wykonawczej Jenera­
łem Cavaignac  i Ministrem spraw zagr:P./?«s/ż<?e.—■ 
P o d łu g  dziennika Sporów  uradzono wzmocnienie ar- 
uiji alpejskiej i jej ściągnięcie na ostatnim krańcu gra­
nicy, aby wszelkim odpowiadać wypadkom. W  razie 
gdyby ta armja była wezwaną do s łużby czynnej, Je­
nerał Kam or icier e obejmie nad nią dowództwo. Do­
tychczas jednak Kró! K arol A lbert nie wezwał pomocy 
h 'a n c ji ,  i o bezzwłocznem i bezpośredniem wmięsza- 
niusię n i e  b y ł o  jeszcze mowy. Dziennik Sporów  mnie­
ma, ze gdyby Lom bardja  szczerze połączyła się z W e ­
necją  i Piemontem, W łochy  mogły by jeszcze u t r z y ­
mać się bez obcej p om ocy . Wiele dzienników odradza

zbrojne wmięszanie się .—  Ośm Komisji wojskowych 
dotychczas uwolniło  900 aresztantów, 750 skazano na 
deportację, a 90 jako hersztów odesłano przed sądy 
wojenne. —  Zapas gotówki Banku francuz: w p ie rw ­
szym tygodniu b. m. wynosił 175 miljonów; pomnożył 
się zatem o 6 miljonów.—  Minister spraw wew: we­
zw ał wszystkich nominowanych Prefektów i Podpre- 
fektów, aby w przeciągu 3ch dni udali się na swoje po­
sady.— Podpisują teraz petycję, aby Zgromadzenie Na­
rodowe nie odroczyło sięprzed uchwaleniem ustawy.—  
Rząd najął dom naprzeciw mieszkania Jenerała C avai­
gnac, i umieścił tamże załogę piechoty i jazdy; w Ra­
tuszu umieszczono 2 baterje a r ty le r j i .—  Eskadra fran- 
cuzka przy  zachodnich brzegach A fr y k i  będzie odw o­
łaną.—  Ministerstwo wojny przesła ło  w darze K ró lo­
wi K arolow i A lbertow i anszlagów i planów w y ­
pracowanych przez Napoleona Bonapartego  w  czasie 
w ypraw  włoskich. —  W kró tce  wyślą na deportację 
600 skazanych rokoszan .—  Załoga paryzka codzien­
nie rozdziela ubogim 8000 rac j i .—  Kardynał de la  
Tour d 'Auvergne- Lauraguais  Biskup A rra s ,  k tó ry  
konsekrował zmarłego Arcy-Biskupa Paryzkiego, u- 
proszonyin zostałdo celebrowania na jego exekwjach, 
i w tym celu mimo podeszłego wieku, miał wyruszyć 
w podróż do P a r y ż a .—  D októr  Ludwik Berlioz, o j ­
ciec sławnego kompozytora Hektora Berlioz, rozstał 
się z tym światem w Depart: Izery .—  Jenerał C avai­
gnac  miał w ynurzyć życzenie, aby na przypadek jego 
śmierci, Jenerał  Lam oriciere  ( Lnmorysjer) obrany' 
b y ł  jego następcą.

H ollandja . —  P. Donker Curlius sk łon i ł  się do za­
trzymania Ministerstwa sprawiedliwości i Prezesostwa 
Rady.—  Odwołują wiadomość, jakoby wojsko hollen- 
derskie w Xtwie Lim burgskiem , zmusiło kilka gmin 
do usunięcia godeł niemieckich.

N iem cy. —  Zgromadzenie ustawodawcze państwa 
na posiedzeniu 4go b .m . w FrankJ'orcie n. M., p rzy ­
ję ło  prawo znoszące karę śmierci, wyjąwszy' p rzypad­
ki, na k tóre  prawo wojenne takową przepisuje. —  
Spowodowany wynurzeniem życzenia gwardji obyw a­
telskiej berlińskiej, dowódzca tejże Major R im pler, 
7go b. m. wieczorem zaprosił  na paradę w dniu nastę­
pnym z okoliczności zjednoczenia się wszystkich ple­
mion niemieckich. N ate j paradzie znajdowali s ięczłon- 
kowie Zgromadzenia Narodowego, ministerstwo,człon­
kowie Magistratu i deputacji miejskiej; gwardja oby­
watelska zgromadzona na placu uniwersyteckim, utwo­
rzy ła  czworobok, w środku którego znajdowały się 
sztandary i chorągwie pruskie i niemieckie. Major 
R im pler  miał przemowę, po czem gwardja wydała 3- 
kro tne okrzyki na cześć doprowadzenia do skutku je ­
dności Niemiec; następnie pojedyncze oddziały p rze ­
defilowały przed członkami Zgromadzenia Narodowe­
go i ministerstwa. —  Xżę Pruski opuszczając Szcze­
cin, p rzes ła ł  Nad-Prezydentowi B onin  i Nad-Burmi-
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strzowi W a rten b erg  pisma wynurzające w d z ięcz ­
ność, z powodu przyjęcia jakiego doznał w tein mie­
ście: dla ubogich tamecznych ofiarował 500 talarów.  
—  figo b. m. i załoga w D reźn ie  obchodziła instalację 
Arcy-Xcia Z aw iad ow cy .—  Na 15ty b. m. zwołane jest 
do K iel Zgromadzenie ustawodawcze dla X ięztw  Sztes- 
w ig  i H olsztyn .—  Artylerja przy była  z M agdeburga  
do R endsburga, wzmocni port E ckernfoerde. Zbija­
ją wieść jakoby Duńczycy wylądowali w blizkośc i  te­
go  portu i spalili pałac Xcia N o er . —  5go  b. rn Parla­
mentarz duński p rzyw ióz ł  depesze do A pen  rade-, Par­
lamentarzowi nie pozwolono w y lądować, a depesze o- 
debrano w przystani.-— A rcy -X ię  Zawiadowca w yn u ­
r z y ł  miastu F ran kfort swoje podziękowanie, za przy­
jęcie, jakiem 3go  b. m. uczczono jego  małżonkę i s y ­
n a .—  R y ły  pruski Minister spraw iedliw ością . Uhden 
zupełnie  uwolniony jest ze s łu żb y ,  z szczupłą bardzo 
pensją. —  Załodze w Lipsku figo bież. iii. rozdano ko­
kardy niemieckie, poczem odbyła  się parada w o jsk o ­
wa na placu broni; Komendant kazał zaprezentować  
broń na cześć Arcy-Xcia Zawiadowcy, co powitano 3- 
krotnemi wiwatami, następnie muzyka wojskowa o d e ­
grała hymn »BOŹE b łogos ław  Króla” a pojedyncze  
oddziały  przed ef i low ały .—  Jenerał W illisen  w y s ła ­
ny został z misją nadzwyczajną do W ied n ia . —  Z po­
wodu wypadków  w Szlesw igu , Major Hr: Orio/a  u- 
wolniony je s tz e s łu ż b y  przy boku Króla; z tejże p rzy ­
czyny  Hr; P o tir la /es  o trzym ał urlop tym czasowy. P.  
Alexander v. H um boldt, z powodu podeszłego wieku,  
z r z e k ł  się w szelk iego udziału w p o l i ty c e .—  X żę L i- 
n ange  (brat przyrodni Królowej angielskiej), miano 
wany został Ministrem spraw zagr; Rzeszy; P. M a tb y  
Ministrem finansów, a P. D uckwitz M. handlu.

S zw a jc a r  ja .  —  Dwaj pełnomocnicy medyolańsey  
P P . C asa ti \ C arcano, udający się do P a ry ża  w  celu  
wezwania pośrednictwa Francji, przybyli do lie r n a .  
D o tegoż miasta p r z y b y ł  X iążę  I .itta , mający zamiar 
zaciągnąć 500 0  S zw a jcaró w .—  Mnóstwo Lombard- 
czy k ó w  schroniło  się doSzwajcarji .

W ę g ry .  —  Czaikiści którzy w ostatnich czasach sta­
nęli przeciw W ęgrom , stanowią tak zwany bataljon 
Czaikistów zamieszkały w trvangule utworzonym przez  
ujście Cisy  do Dunaju, a odgraniczony m od strony p ó ł ­
nocno-zachodniej przez tak zwany w ielki szaniec rzym ­
ski. Kraina leży między 45/c6 stopniem szerokości p ó ł ­
nocnej a 3 /a s  stopniem długości wschód:; ma przestrzeń
1 37 ,3 67  w łó k  sławiańskich, z k tórych 9 7 ,7 4 6  jest u-
praw nych, a reszta 39,621 złożona jest z ugorów i ba- 
gnisk. Cały obw ód liczy 30,621 mieszkańców, to jest  
2 8 ,6 5 6  Sławian, 196 W o ło ch ów , 528  W ęgró w , 758  
N iem ców  i 177 C yganów. Cała ludność zamieszkuje  
w 14 punktach: l i l e l  (sztab g łó w n y  Czaikistów przy  
ujściu (Usy), Lol,, JMoszoryn, JSillowa. Go7'dinovatz, 
Josepbsdorff , E su ru g , G ospodinze, S t. Joan. Ober- 
kowill, Unter kowill, K aacs, G eorgiew a, i \ a d a ly .  Ba.

taljon Czaikistów utworzony b y ł  w r. 1794 przez Ce- 
sarzowę M ar j e  T eresse .iz  zgodą w ęgierskiego sejmu, 
który ustąpił ziemię zostającą pod władzą cyw ilną k"- 
mitatową, pod warunkiem zwrócenia onej, gdy istnie­
nie tego bataljonu z czasem stanie się niepotrzebnem. 
G łow nem  zaś zadaniem Czaikistów b y ło  dostarczać fio 
ty  Ili dunajskiej potrzebną ludność do obrony granicy  
przeciw Turkom. Flotylla  istniała już od r. 1527, jej 
kwatera g łów na do r. 1794 była w K om orr. Czaiki- 
sta zrodzony nad brzegiem wód, jest śmiałym, zręcz­
nym w kierowaniu statkami nawet śród orkanu, zna 
dobrze s łużbę artyleryjną i dobrze celuje.

W ło c h y .—  Anglja miała protestować przeciw w y ­
prawie do Sycy Iji. N ow y neapolitanski Prefekt policji 
C arace, jest spręży stszy niż jego poprzednik ( ia la tta .
—  Oddział 500  Rzymian który kapitulował w W icen- 
za , postanowił nie rozwiązać się i pozostać razem do 
czasu upłynienia terminu kapitulacji; 26g o  z .m .  w tym  
celu zajął kwaterę w R zym ie  w pałacu dawniej zamie­
szkiwanym przez Jenerała Zakonu Jezuitów Ojca Ro- 
o n th a n .—  W ydawca dow cipnego dziennika Cassan  
drin o , ‘26go  z. m. wieczorem zamordowany został na 
ulicy w R zym ie, pchnięciem sz ty le tu .—  Dawne mini­
sterstwo papiezkie urzęduje jeszcze do czasu utw orze­
nia nowego gabinetu.

R ozm aitości.—  2 0 g o i 2 l g o  z .m . urządzonym b y ł  
w  Londynie  bazar, którego dochód przeznaczony b y ł  
na rzecz domu schronienia dla podeszłychGuwernantek.
—  W G oerlitz  2go b. m. załamała się podłoga w izbie 
drugiego  piętra; znajdująca się w niej Dama ze swoją 
wnuczką, spadła z dzieckiem na pierwsze piętro, i wraz 
z załamaną z tąd podłogą na podwórze; Dama ta ciężko  
jestzranioną, dziecko zaś nie poniosłożadnego szwanku.

DOMIESIEXIA.
N a żąd an ie  op iek i n ie le tn ich  M rokow skich , i z m o r y  u p o w a­

żn ien ia  p resid ii T ry b : W arszaw a:, odb y w ać  się będzie na  g ru n ­
c ie  d ó b r C hrzanów , w O kr: W arsz : Gub: W arsszaw skie j p o ło ­
żo n y ch , w dniu 4 /1 6  b. m. od godz: 10  z ra n a , sp rzedaż  p rzez  
p u b lic zn ą  lic y tac ję  p o zo sta ły ch  po ś. p . Joach im ie  M roknw skim  
R uchom ości, a m ia n o w ic ie : M ebli, G a rd e ro b y , B ielizny, P ośc ie­
l i  O brazów , Pow ozów , S ta tk ó w , S p rzę tó w  g o sp o d arsk ich , ro l­
n iczy ch , i t . p . —  J. N o s k o w s k i .

LO R N E T K A  w  s re b ro  i p e r ło w ą  m acicę  o p raw - 
na, w d n iu  6  b. m. zg ub ioną  zo sta ła . Ł ask aw y  Z na

- iazca ra c z y  oddać  w dom u N ro  755  p rzy  u licy  K-
le k to ra ln e j. —, B asiń sk i.

Do C ukierni L  B isier e t  Cotnp:, na  ro g u  K r a k o w : - P r z e d m :  i 
Sask iego  p lacu , p o trz eb n i są UCZN IE, nie m łodsi nad la t 14.

Dziś rano  c ie p ła  stopn i 14. W czo ra j w  po łudn ie  19.
T E A T R , ja k  w y żej.
Ju tro  u t in g a w s k ie j  p rz y  rogu  u licy  P odw al i K ap itu lne j, na 

Ś n iad an ie : C om ber b a ra n i a  la s a rn a , K a c z k a  z  ja b łk a m i, P o traw a  
z k u rcz ą t, F lak i z p u lp e tam i, Z raz y  nelsońs:, P ieczeń  w ołow a z ma­
słem  szczyp io rkow ym - i inne  P o traw y .

Ju tro  w Handlu W in  i K orzeni Szym : J ty ia i ie w ic s a ,  przy ul: Be­
d n a rsk ie j, n a  Ś niadan ie  : P o l ę d w i c a  z rożna. Pieczeń ba ran ia  i w o­
ło w a , Z raz y  pod różne  z p iecza rk am i, P u la rd a  z m aszynk i, K apłon 
p ieczo n y , F la k i z p ieca  i zw ycz;, Z upa  rak o w a  i pom id:, Rosoł.


